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FogIi i OiHiiceiB i m  potijgsla walki i  Bjjicaaił
Tylko Niemcy

mogą się z tego radować!
(O ć naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 4 gra dnia.'

(Ar) Czy zauwążyliście'•'zńsiaiię niesłychaną, 
jaka w ostatnich. 150 Igłach zarysowuje Sie w cha? 
radrterze nar^-Ary-rn Polaków? Mrowią, że Polak 
jest miękki, jak wosik, i *  poddaje się ■wypad
kom / faralistyczaią uległością. Jeszcze pierwszy 
rozbiór Polska przyjęła w  IV72 roku całkowicie 
tez  opora. Lecz wnet po tym ciosie, który spadł 
'!«  naród htesk?. zaczyn «. sic praca- nad odrodze- 
r.eni państwa i jego obywatel?. Poczynając od 
reform w  cb e<jz!nie wychowania i admurstracyi 
państwowej, kończąc zaś na uchwaleniu konsty- 
tucy. w  dniiii 3rini Maja 1701 r.. widzimy z roku 
na rok dążenia do stawienia czoła przee wno- 
ściwn fo&u. łaź  drugi rozbiór prowadzi do insu- 
■rekcyl Kośc iuszkowskie. trzeci #> sformowania 
Legte: ów. Bez tych ostatnich nre nfefbyśm y 
Księstwa Warszawskiego i Królestwa Kongreso
wego... A patrzcie teraz! Na krzywdzący Jla nas 
traktat w  B^ześci Lłewskim  naród polski od
powiada wyciągnięciem szabli przez Habera prze
ciwko państwom centralnym, walką energiczną 
Kofa Polskiego w W iedińi i w  Gaycyi. Zamach 
na Lwów i GaHcyę wschodnią paraliżuje młodzież 
polska we Lwowie oporem zbrojnym. Gdy emiten
ta pragnie powstrzymać przedwcześnie i  ły zbnój- 

•ne próskós mwwaod zające Galicyę wschodnią, 
rozm ch narodu polski-tgo irme/nożliwia wszelkie 
manewry dyplomatów zachodu. A równocześne 
Polska przetrąca .krwawo łapę bolszew krom. sko
ro s!q ośmielili sięgać po Wilno i Mińsk. Nawet 
nawały zepsucia i sprzed ajuo-śj® dala ur?ędn:cze- 
gn Pci's,ic3 nie przyjmuje z rezyguacyą. Przeci
wny. i z tym wrogiem wewnętrznym walczy co
raz to skuteczniej.

Wszystko to trzeba przypomnieć teraz, by 
stwierdzić, że nie pozwolimy sobie narzucić ukła
du o Galicyę wscfiodmą. Sejm, pos,rowie polscy, 
wszystkie ku temu powołane czynniki rządowe 
wytężą siły, by sparaliżować zamach na polski 
stan 'osiadania narodowego i politycznego w 
dzielnicy, zwanej GGicyą wschodnią.

Artgelscy mężowie stann przyznali sami. że 
trzeba naprawić zbrodnie. której miano: ..roz
biory Polski'1. Pod tern hasłem prvv$rlst dro skut-

(Daiszy ciąg or stri 2}

Naczelnik powierza Paderewskiemu
misyą utworzenia gabinetu!

Na całym froncie starć bojowych nie by ło ! 
K o m u n m a t  S z s t a t o u  g e n e r a l n e g o .

Warszawa, ć. grudnia. : żniejszych starć bojowych nie było 
P R O M  UTrWSKO-BTAŁORTJSKI: Na całym! fRONT WOŁYŃSKI: S,-okrój,
froncie prócz walk patrol! wywiadowczych powa-! Haller, pułków.

................ in u w .    ■ ■»  f  !HT,  I    ■■■ ,

Bele^acya L w o w a  wręcza protest!
Warszawa, 6. grudnia. 

(Teku ) (m) W  fiibote przybyli tu delescacya 
Rady mia-ste Lwowa-, złożona z prof, Chlaniiucza 

I i 'radnego Majerskiego. Delegacja wręczyła w ła

dzom wykonawczym ickst oucguaiszej -uchwały 
Rady miasta- Lwowci przeciw projektowi statutu 
Galicy.': wschodniej i decyzyi tymczasowości za
rządu tyrn krajem.

^rodni protestuje przeciw oderwaniu Lwowa I Galicy! wsch.
Warszawa, 6 grudnia, i 

(PAT.) Kresowe Biuro prasowe donosi: Z
Grodna wvstano do Naczelnika Państwa, cip mar
szałka Sejmu, oraz do Rady miasta LwcwSf tele-j 
gram następującej treści:

„Społeczeństwo polskie w Grodnie zebrane 
dnia 30. listopada 1919 dla obchodu roczifcy pow
stania1 listop. d'oyyegSj tego1 aktu dążności całe
go narodu do wyzwolenia się ? pod obcego jarzma 
z. serdecznym bólem dowiedziało się ^ 'd ccyzy i 
państw koalicyjnych oderwania od Polski dzielni

cy piastowskiej Galicy i z prastare^ rąLslcm Lw o
wem, które rok temu boiiaterską oh) cną i krwi* 
najdzielniejszych swoich synów zadokumentowa
ło swoją polskość i chęć należenia do wskrzeszo
nej, niepodzielnej Rzplfej polskiej — My G rodnia- 
n!e gorąco protestujemy przeciwko tej niesprawie
dliwości i wierzymy, że bohaterscy Lwoy. iaire 

nie pogodzą się z tym >?ktem i że caty naród pol
ski wystąpi te obronią podeptanych praw ludnaści 
polskiej i Ziemi Czerwieńskiej. — NGcb żyje ;teha- 
ferśkl Lwów."

RUCH PO RTO W Y W GDASSKLk , n ic T n ie c k id i z a lic z o -u e  s ą  s t a t k i k w s u ją c e  mię
J _ .» ,-n.:   C-____A ? • t-ł „1 A l.  . . . .  .. iWarszawa. 6. grudnia, jGdańskiem, Sopotami i Helą. 'Na morze wypłynęli. 

(■PAT.) Ministerstw o jBgtoffiyjjfu i ha .dtu inlor- \fjj£2 okrętów z Gdańska. W tym czaśie wysłano z 
miije: Od p o c za te  luwgo do 1. października b. r. j Gdańska, w głąb Polski koleją 334.310 tonu. a W i
rach ponowy w Gdańsku wyrażał się w następu-jłą 91.137 tonn — ogółem. 325.447 tonu towarów-, 
jąeych cyfrach: Przybyło z morza okrętów me-
mieciki^i 768, amerykańskich 79, szwedzkich ,30, *  # r
(holenderskich 26, angiolskich 23, duńskich 2i. hor-1 
westkich 15, firdadzikich 7. fraoousikich 4, estoń
skich 3, łotewskich 3. ~- razom 988. Do okrętów li I I
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4™ uchwala Wersalska w  ^  rok:,(
■proklamująca uroczyście n
budrawwaej i połączonej. 'U w  P*‘.* “ ,oyu ' { r g . 
„los; ac odda-, e P o l * -  w aanrm-stracyę Galicy* 
wschodniej na 25 l~* tw ie rd z a  tem samem roz
biór Polski.

Do ,pier" jzego rozbioru Pt; “ e było za- 
dbej Gaicyi, ań Zachodniej, ani Wschodnie* Do
piero Mary a Teresa rabując część Polski, wśród 
l»z 'obłudnych i podpisała także patent, nadający 
zrabowanym w oje wództ we, r 11 •polskim miano kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi. Podział tej zrabowa
nej dzielniej, polskie} na dwie części administra
cyjne, obmyślili zwolennicy Rosy i carskiej, mają
cej już od 'pierwszej potowy XIX. wibku apetyt 
na pochłonięcie dalszych części ‘.rozszarpanej Pol
ski. Głupia, przewrotna i krótikowzroczma bittro- 
teracya wiedeńska poszła party i Świięitojursktej na 
Jop, byle tylko złamać opór Polaków., prawyolr 
Włodarzy tego kraju. Od tego czasu ów podział

dzielnicy, zrabowane) Polsce, plącze się w  roz
maitych pomysłach politycznych, jak rap. podz at 
B eig i na części: walońską i flamandzką. 1 jak 
Niemcy podczas wciiny dokonali tego podziału Bel
gii, tak samo teraz państwa sprzymierzone i sto
warzyszone, nie zdając sobie sprawy, id? tylko 
Niemcom na rękę. Im bowiem państwo polskie bę
dzie uboższem w ziemię żyzną, w  skarby mineral
ne i w ludzi jaiko materyal wojskowy oraz praco
wniczy, tem łatwiejsze zadanie będą miały Niem
cy  do podkopywania się pod odbudowaną Polskę, 
Wlprrw dzie się omylą, lecz ile naszej siły się 
zmarnuje, tle energii trzeba będzie poświęcić na 
przezwyciężenie przeszkód, stawianych nam teraz 
przesz Ententę, energii, którą możńaby zużyć w in
ny sposób, to każdy- Polak sam łatwo z do ta 0 - 
bliiczyć.

Mimo wszystko przecież nie ugniemy się! T e
go PoIaKom Lwowa, nie trzeba zresztą powtarzać. 
Świecą oni przykładem całej Polsce.

PolsRa zaopatruje się sama w  węgiel!
Jaki kontyngent węgla pobiera Lwów? —  pomyślne starania zarządu mleSta. — Rozdział węgla we 
Lwowie, — Zaopatrzenie ludności w miarę transportów. — Wstrzymaiie dowozu węgla górno

śląskiego. — Pomyślny stan naszych kopal.i. — Czesj nie dotrzymuję umowy.
Lwów, 7. grudnia, 

(mg) Sprawa węglowa gnębi nas już od szere
gu miesięcy. Mimo, że miasto czymi w jzetkie usi
łowania, by jak najszybciej zaopatrzyć ludność i 
łOistytmcye publi-cziłe w  opał i w  znacznej mierze

raz, lecz częściowo .po 20 wag. dziennic z wyłą
czeniem niedz:d  i świąt, zatem wykluczone jest 
zaopatrzenie całe) {ludności od-razu, lecz nastąpić to 
może tylko w  miarę nadchodzących transportów, 
przytem niemożliwe jest pokrycie całeigo zapo-

zdolalo to już .uczynić, są jeszcze wielkie -braki i Itrzebowania-
zaradzić im tnudn-o. By wyjaśnić przyczyny tego Powodem zmniejszenia przydziału dla Lwowa
■stanu i przedstawić, jak kwestya stoi obecnie, 
zwróciliśmy się z prośbą o informaicye do jednej z 
osób najlepiej o tej sprawię poinformowanych i 
podajemy szereg uzyskanych od niej uwag i wy
jaśnień.

Kontyngent miesięczny węgła przydzielony 
Lwowu ma Cele opału domowego wynosi 500 
wagonów normalnych. Ponieważ w latach ubieg
łych przydział ton na miesiące zimowe wynosił 
1500 wagonów, zatem widzimy, że miasto otrzy
muje obecnie jedyme

trzecią część Istotnego zapotrzebowania.
Do października bir. kontyngenty te miały tylko 
tecretyczne znaczenie, gdyż wcale nie były do
trzymywane, a miasto zamiast 500 wagonów mie
sięcznie, otrzy mywało 200. Ludność nie mogła 
więc zaopatrzyć się w  opał już w locie i w jesieni, 
jak w  latach poprzednich.

Dopiero w  listopadzie stosunki zmieniły się o 
tyle, że dzięki -usilnym staraniom zarządu miasta 
udtało się uzyskać pirzy^dz-iał całego kontyngentu 
miesięcznego z kopalni w  Jaworznie, stanowiące] 
w trzeciej części własność miasta i przydział li
stopadowy istotnie w -całości zrealizowano.

W  listopadzie 
rozdzieliło miasto 500 wagonów węgla między 
mieszkańców, budynki szkolne, instytucyc hutna- 
itanne, budynki miejskie, kuchnie wojenne i szpi

tale epidemiczne. Pon eważ jednak ilość ta, jak na 
wstępie wykazano, pokrywa trzecią część zapo

ciło .jednej trzeciej części jest faikt, że

produkejta wygla w kopalniach krajowych

wystarczy do zaspokojenia tylko cząstki naszych 
potrzeb. Do -roku 1918 zasilały Gaticyę kopalnie 
górnośląskie.- Od lisuiipada z, r. ustał zupełnie do
w óz węgla z Górnego Śląska, tak, że skazani je
steśmy na ra.-zie tylko na czerpanie z produkcyi 
własnej.

Sytuacya w kopalniach m ilctpoISkich 
ni© przedstawia się wcale rozpaczliwie

(przeciwnie, produskcya z każdym miesiącem się 
zwiększa. Dość powiedzieć, że produikeya węgla- w 
kopalni w Jaworznie była w  listopadzie 1919 r, c 
1529 wagonów większa niż w tym samym miesią
cu poprzedniego roku. Produkcya ta wynos: dziś 
przeciętnie 220 wagonów dziennie, nie dochodzi 
wprawdzie jeszcze do cyfry przedwojennej, jed
nak powoli się do ni-ej żbtiża i dosięgnie jej, o ile 
tylko stosunki aprowrzacyjne w kopalni się po
lepszą.

A zwiększona wytwórczość kopalń naszych 
jest tem konieczniejsza, że odczuwamy nietylko 
brak węgla, górnośląskiego, ale i czeskiego. Czesi 
bowiem, którzy są obowiązani dó starczać węgla z 
rewim ostrawsko-karwińskiago dla wszystkich ga
zowni w  Polsce

nie dotrzymują umowy 
1 tre nadsyłają przyrzeczonych ilości.

Jak się dowiadujemy, niedobór węgła czeskie-
tizebowania, a kontyngent ten me nadchodzi na- g,0 wynosił już .przed miesiącem 16.000 wagonów.

Nie będzie taryfy!
Co po w lad? Zakład ap*-owlzacyJny? — O taryfę 
m»ksyiraaJną. — Votum separatum. —  Będą bu

łeczki. —  W  sprawSe przywozu i wywozu.

Lwów, 7. grud. -'*.

(mg) Wczoraj odbyło s ę  posiedzenie Komi
sy! aptowzacyjnej w sprawie ponownego zapro
wadzenia tąjgcfy maksymalnej przy udziale prez. 
Neumanna, nowo marnowanego Inspektora apro- 
wdzacyi radcy nami-est. Wawrauscha, kierownika 
Urzędu badtarl a cen p. Syroczyńslkiego, oraz 
członków Komisjd,

Stan zapasów Miej. Zakładu apinowizacyi- 
nego przedstawia się następująco: zboża posada 
miasto na 2 tygodnia, gdyż nadeszły już transpor
ty, uzyskane wskutek żądań Idelegacyi Komisy’ 
wystanej' 'do Warszawy. Smalcu mamy 12 wago
nów, zapałek 3 miDony sztuk, sacharyny 18.000

■ flqfek. Zdemmbfci nadchodź* w  b»rd-zo małych
‘ ilościach.

Dyskutowano szeroko nad wnoskiam r. Sa- 
tejgjaijdra o wprowadzenie jaryfy, przyczem kie- 
riotwtuk Urzędu badania Cen i radni socya.liści- o- 
świldcziyK s ę za taryfą, gdyż ona jedyna mogła- 
by wpłynąć raa unormowanie stosunków- _  nato
miast prez. Neumanm i przedstawiciele sfer ku
pieckich głosowali' przecw. Uchwalono wniosek 
r. Maksymowicza przeciw wprowadzeniu taryfy, 
a o  zaprowadzenie cen wytycznych, w-edkig któ
rych Urząd zwalczania fichWy ma badać god-zi- 
wość zarobku. Mniejszość założyła „voitum se- 
parratmn*4 nieufności.

Uchwalono, następnie zezwolić na wypiek 
b Bi ego chicha i bułek od czasu, gdy znikną w 
handlu ciastka t. j. od Bożego Narcidzenia,

Na wniosek r. Majewskiego postanowiła Ko
misja cdfrifeść się do delegacyi miasta, która ba
wi w  Warszawie na zjeźdz e Związku miast, by

de'fegaci lwowscy poruszyli sprawę wprowadze
nia ta.fyfy maksymalne’ w całem państwie z u- 
wzgjędnśieme-m stosunków lokalnych.

■ R. Brodacki pod'-*! następujące wnioski’ kto 
przedłożenia zjazdowi, które przyjęto:

1) W  zasadzie należy w całej Polsce zapro
wadzić taryfę ni-aksytn>a:lną, a przynajmniej w yty
czną, jednak po zmt-aaisnu wszęik ch cgranriczeń 
przywozu i wywozu wewnątrz kraju;

2) nial-eży bezwarunkowo dążyć do tego, by 
przeszkodzić wyrwcztowi- poza granice państwa 
artykułów pierwszej potrzeby, zaś przywóz udo
godnić;

3) dozwpłić na sprzedaż w  wolnym handlu 
: w y w ó z  zagranicę jedynie tych towarów, któ
rych nadwyżka iest stwierdzona iprzez powoła
ne czyn:n'ki;

4) zaproiwadz'ć bardzo suro^yą karę, choćby 
nawa* fcairę śmierci, za kradzeże na kolejach.

Uchwalono wikrńctt wniosek r. Thonia o 
wprowadzenie Komisy’ na wzór Państwowego 
Urzędu walk* z lichwą, któraby miała za cel uła- 
tw-'an:ę iwyfdoisfan’® towarów z powiatów do mia
sta i popieranie kupców.

Urzędnicy miejscy greżą
Lwów, 7. grudnia.

(u) W  piątek odbyły s’ ę narady wydziału 
Związku urzędników miejskich, które mi J y  bar
dzo burzliwy charakter.

Wobaę te o, że prezydynm miasta ignoruje 
postulaty urzędnF.tów, żyjących w skrajnej nędzy, 
uchwalono zwołać w tych dniach jralnj' wieo 
wszystt ich urzędników I sług miejskich, który za
decyduje, c0 dalej czynić wypada.

Dziwnym rzeczywiście wydoje się upór pre- 
zydyum miasta w 'Spełnieniu słusznych .i zupełnie 
U'Spraw;ed !'A vionycb  żądań prreow-ników swoich, 
których cierpliwość musi się kiedyś wyczerpać.

!flIS8 iLis i  i |!i'?a 8! stspsi
wyświetla się w kinoteatrach

ńW‘ i
I „

fascynujący włoski dramat w 5 a tach pod tyt*

ZAZDROŚĆ
Doskonałe uzupełnienie programu. Prześliczna 

włoska muzyka. 18371

f f $ , . A P O L L O T V S
K a ^ y w ? y c T 3 jn a  n o w o ś t  11 **, 0 ‘

JĘjr Cd sjboty «*99 rrjdn ła  b. r.

II
SS -y ta i  ar u
wsii ząsający d araat w 5 częściach 

z tajemnic rosy skiej katorgi.

Po raz pierwszy ws Lwowie
•  •  H I ?

F ^ T AitóO R M A N A *  pi Maryacki j. to.
ÓPEC7AL1STA CHORO 3 WENtRYCZ. i SKÓRNY ZH
Dr. HENRYK ROSMARiiM

ord. od 8— 10, ! *— J. 3 — 6 Lw ó«f, K asr-n ilc. 2747
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liKraiftcy nie w r
Lwów, 7. grudnia,

(u) Jak nam ctonoszg z wiarygodnego źródła, 
■urzędnicy Ukraińcy, a r.awet i rnoskalofiie odbyli 
■poufne narady, na których postanowiono nic skła
dać przysięgi służbowej i nie wracać do służby.

acają do  służby.
Ogłoszony przez „W pered" komunikat, w zy 

wający do zgłaszania się do służby, uważają za 
nleobowiązujący ich, gdyż wyd-adi go socyalisd 
ukraińscy, którzy w ostatnich czasach zdradzają 
ugodowe tendeneye wobec Polaków.

sze rodjudzanie przeciw narodowi polsklenm, łotó- 
ry nigdy nie był waszym' wrogien,, natomiast bie
rzmy się wspókieimi siłami do odbaidowy na®z*go 
llflraju.

Żyliśmj obok siebie, jak rod lżeni 'bracia i niko
mu nie śniło się doprowadzać aż do tak krwawej 
'Wojny. Dopieao zęośli.wa aigitaoya kificu ijeanostek, 
które

na polityce robiły ftit«resy,

wywołała w łcraiju od’ kilku lait waśń, która slkcrtl- 
c~j ła się tą straszną woiią.

Kiedy więc zaczynamy nowe pofttą czne życie, 
niech w  każdym powiecie zorganlMufie się chłop
skie kółko ipołli'tyc»ne, które .załatw iłoby wwzyst- 
kiie sprawy narodowe, a obejdziemy się baz uple- 
ktunÓM'. którzy ipchają kad w nieszczęście, a potem 
uci'0kd:ią.'.“

RUSKI LOMITET OBYWATELSKI NTE FUNlt- 
CYONUJE.

(zet) „Wpered:" zamieści! zgryźliwą notatką, 
imającą na colu ipouczyć cłu werw, iż wlnowsłcamł 
■tego. że lwowski „Ićuski ikcżrńi-tet obywatelski" 
nie tunkeyomuje są Polacy, któr&j zafesŁtowah 
większość jego cizłomlków i funk>.> ófjaryuuBj. Ze  
Jediralkowoż więikazość członków Jamńtrrn <hm»- 
ła się do „Iwanowej chaty" za wrogą państwu pol- 
itóemu agitacyę, o tern „Wpencd" zsaniicza <łjr- 
'śkratnic. Takiej metody natura lnie „Wipered" nie 
uiważa za pecwoikatorską!

REDAKTOR „STRIŁECKIEJ D l MKI“ W  
GALICYI?

Przed sąc
0  k a rę  na sp ra w c ó w

Lwów, 7. grudnia, 
(zet) Znanj publicysta ruski ip. W. Damiaii- 

cauk zamieścił w  najświeższym rurze tygodnika 
,,Probij“  szereg refleksyi, jilkic wyipadki bieżące 
■wiunyby narunać prawdziwym- ipawypto&n ruskim* 
nic fimdUMcym swojej miłości ziemi rodzinnej na 
fliettawóśai do wszystkiego co -polskie:

— Ci sami-’ punku wic, którzy tysiące naszych 
chłopów wpakowali do grobu, przez których ty
siące innych meczą się diz:ś po kryminałach, a żo
ny i ich dzieci podmą z głodu, ci sami Mannicy, co 
zawracali nam głowy ..wielką, zjednoczoną Ukra
iną", dziś oniemieli, a jutro gotowi znów wyciągać 
ręce po przewodnictwo nad na^zem wtościań- 
istwem.

Czy moina do tego dopuścić? Nie!
Winni tej straszniej,- bratobójczej wojny,

niech atana pr/ed sąde.n narodu i poniosą r uni
żoną 1 aro!

A ijuż żadną miarą nie możnai dopiu-ścić, żeby ci sa-

•

l narodu!
w o jn y  po lsk o -ru sk ie j.
mi pankowie, których ręce sto wawiorro kutwią 
chłopską, prowadzili) nadal naszą poUtytkę!

Naród ma prawo domagać «dę ufcajjantą tych, 
którzy tak lekkomyślnie zadali mu tyle mąk i nie
szczęść i ma pi awo żądać od nich wprawiodlt- 
wienia się.

•Nie sztuka pchnąć naród w  nieszczęście, a po
tem zacierać ręce z raduści, że

dopiekło się Połakom.
Arni Je Jen polityk nislki nie poszedł na fromt, 

wszyscy siedzieli w  ciepłych pokojach, syci i do
brze odziani 1 pisali harde odezwy do włościan: 
L,Bijcie La rfhów!"

Teraz więc po bankructwie ich polityki cfcas 
;na zażądanie od nich obrachunku, czas postawić 
icih z!brodh’czą działalność przed; sąd całego naro
du, a jego wyrok niech oiirąbf bo całym świecie 
„kapela ukraińska", jeżdżąca po obcych tarąjątch 
dla h andSiu natiit.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 7. grudnia.

<5 POLITYCZNA ORtiANlZACYE CHŁOPÓW  
RUSKICH.

(zet; Że w narodzie ruskim nic zaginęła do 
SiZceętiu zdrowa myśl polityczna, przew iduj ca, 
obliczona na dalszą metę, tego dw odJio artykuł 
wsdępiy w  tygodniku „Probij", wydawanym przez 
doświadczonego dziennikarza p. W. Lkimiańcauka: 

„Awantura, wywołana przez paszych poli
tyków —  c*ytamy tam —- kończy się sromotną 
przegraną, Armia ruska przestała istnieć, wich
rzyciele, którzy narobili tyle złego, nie mają od
wagi powracać do kraju, bo wiedzą, ie  tutda iprzy-

jęiotn idi przekleństwami. jeżeli' nie cepami. Zna
lazł się nawet jakiś komitet, który widiząc, że nie
ma jnincgo wyjścia, jak dobrowolna zgoda z Pola
kami wezwał eto powrotu do służby w  urzędach.

Straszny rok, w którym morze chłopski tu krwi 
spłynęło niepotrzebnie, niech będzie dla nas nau
ką, że kierownictwa politycznego nie możtrua! od 
dawać w  ręce kilku jednostek. Zła, jakie naniosła, 
nam wojna z Polakami, nie można naprawić, ak 
trzeba goić ranty, trzeba naprawiać to, co jest je 
'szczc dó naprawienia, trzeba

stworzyć silną chłopska organlzacyę,
żeby tras po raz dmugi mię zaskoczyła saimowol:: 
kilku krzykaczy i żeby kliku panków • nie handlo
wało nami, jak bydłem. Niech ustanie raz na zaw-

(zert) „W pered" zamieścił ogłosaetńe w  tizkrfe
anor.sów. 7> którego dowiadujemy się, tż redałetor 
odipoAviedzialny czasopisma „StńłfcCka Dwunloi", 
Stefan OUhim ze btairokonstamymoiw* „itiaczęślls li 
rajeebaf do Gałicyi" i prosi; towarzyszów pracy c 
poróżnienie ste z nim' zapewne w  celach w jtigkl 
paiistwowości polskiej. Żc też na dirulk tej treści 
wyraźnie konspiracyjnywh ogłoszeń u nas zezwa- 

się?!

ROZKAWAŁKOWANIE UKRAINY.
(zet) W e „W ptredgic" czytamy:
— Jedlen srrnnat ziem1 i oslkioh ipo drugim pr»e- 

:!iod;Zi ipod! panowanie naszych sąfitauów. UJcrakw 
akahpadcą(?!) przyznano Czecbo-Słowakom, ja- 

\o prowincyę aeto nomiczną. Zachodhio-ruiSMe po-

STANISŁAW  ZAKRZEWSKI.

i i i c o s i  i o i e i E c n i n s K i .

S y L W E T A  N A U K O W A .

(Dokończenie). #

Szukać odpowiedzi na to męczące rylan *■, 
a^praRtiął jednak droga własn:.. drogą w Jasnej 
metody. Opisał zaś tę nową drogę w lajfmako- 
raitszem dziele, iakic yo nim zostało, t. j. w  „Ctuo- 
a«cyi“ .

N e metoda progresywna, czyli, jak ją na
zywał '{jiologiczna, postępującą naprzód od nai- 
d»wnl-eiszycli wzmianu ■ w literackich źródłach 
stopniowo w czasy conz nam biiższe. ale właśnie 
odwrotna, s(dn się jego metodą. Nazwał ją też 
metodą w steczoą, t. i. ws'Ocznego wnioskowa
nia, Od rzeczy jawnych do mniej jasnych, a więc 
stopniowego cofania się od czasów późniejszych 
w czasy coraz to odleglejsze.

Nową tę metodę łączył zawsze ze zwraca
niem uwagi na źródła, których ważności,., przy
najmniej ,u nas. pr/ed nim me oceniano. Dla ..Chro
brej i‘‘ użył ina&eryalu nazw miejscowych, zarów
no z imion własnych, osobistych, juk pospodtydi, 
yofJugując się umiejętni zdobyezmnr wspóluzes- 
neś lingwistyki. W  ten sposób pierwszy n enial 
u tia-s — stworzył nftjylko metodę, ale pierwszy 
odtworzył iiajdawinlejsze dzieje nie tylko państwa, 
ale wogóle społeczeństw'a i ludu. Zdwoił bowiem 

-p j ikt ciężkości zainteresowania naukowego ba
daczy- każąc im w równym stopniu zajmować się 
•tak aobrze dziejami państwa, jak dziejami spole- 
cznemi dsadhiefwa, czarną, pOAVszednią pracą 
wśród pierwotnych butów i r*» Wili.

Bezpośrednich uczniów — jako profesor, w 
znaczą m ccćhowcm szkolnego warsztatu, nic 
zostaw ł, nic „Chrobacya" dała mu długi szereg 
dostojnych przyjaciół i uczniów . naukowych, 
bądź w rówieśnikach, czy nieco młodszych, któ
rzy wszyscy niemal ulegli potędze myśli W oj
dę akowskiego : idość wymienić Plckociósk.iago, 
Bobrzyńskiegn, SnTolkę. Balzera. Povkańsk'ego. 
Wszystkich ich można za‘iczyć do jego szkoły,
0 Sc idzie o sposób badania starożytności polskich.

Ta sama metoda wstecznego wnóskowamia 
wiodła Qo -wśród badań nad r .c/mkarr.i polskimi,
1 Oitia zdecydowała o sposobie badania uaid«w- 
n.iiekszyoh dziejów ,,Kałevlry na Wawelu". Drugie 
to, klasyczne dzieło, jakie zostaje po nim.

Na niej również opiera Wojciechowski swe 
wywodiy o „.Paście i piasek" a przedewszyst- 
ki-em, ..Szkice historyczne", w których występuje 
.falko historyk połStyczmy XI w., u-zyczem t-ałemit 
Ikomibinacyjny autora bardzo często przechodzi w 
historyczną spekwlacyę.

We wszystkich tych pracach, a zwłaszcza 
w ,.Szkicach" jest Wojcechowski stróżem myśli 
'paitsitwo-iyE Popk i nie wahającym się poświę
cić jej najżmudniejszych, długie lat?, trwających 
dociekań. Miłość tej idei była w nim tak widka, 
że stwierdzając wreszcie w imię zi^bytei praw
dy jej przejawy, nie wahał się poderoować wajki 
z przesądem, choćby w jego czcigodnej i dostoj
niej formie. Mówię o jego poglądzie im mouro,'dra
matu Bolesława Szczodrego i św. Stanisława.

Być może, że nauka nic wypowiedziała je
szcze w tej sprawie o.stamieKo slosva. to pewna, 
że Wojciechowski w badaniu problemu wskrzał 
właściwą drogę, która może doprowadzić do na- 
naukoweij odpowiedzi.

Czasy dookoła r. IDuO - to były jego czasj.

żył w nich prawdziwie, rozunriciąc geniusz Bo
lesława Chrobregoi. Sylwestra U, Ottona III i tych 
włoskich mnichów, którzy pierwsi na puskim te-- 
■renłe zakładali fundamenty polskiego Kc^c-ota 
polskiej kultury i oświaty. Wyrodzila się więc w 
nim prawdziwie relig Lir a cześć dla nisze] tradycyi 
państwowej. Historyk polski rozumiał, że idea Ja 
gieliońska jest r.atirrahja konsekwencyą dorobIru 
czasów piastowskich, że jedno łączy się nieroz- 
d/.ielnie z drusim.

Nie był to tylko historyk, ale i hłstoryozof w 
'mcpflwfczedlnSSm 'zsnaczenfu słowa. Rozumiał jalk 
nikt stosunek jednostki do społeczeństwa, zdrowo 
i ciekawie patrzył ma problem postępu ludzkości. 
Widzrał posręp form społecznych i kuihury mate- 
Tyaltlo-te-chimtairej. Potęga umysłu Arcfoimedtsa 
była dlwfi tej satnej wartości', co gsnhrez Newtona. 
To samo sądził 0' rozwoju moralności l dlatego w 
sumieniu Indrkiem i w prostych zasadach katechi
zmu widział najwyższe kryterya czynów łudź 
kich.

Historya z ś  naogóf była dlań magistra vltae. 
w' znaczeniu oczywifście ftlozoficźnem.

W  ujęciu historycznego zagadnienia celował 
czarem stylu, jalk trafnie określił (eden z jego u- 
czniów, stylu, którego tajemnica była możt za- 
wart:' w dowdpje — miary znowu filozoficzni ii 
cechuiuccj tylko głębóWe ulnysfy.

Ale darmo się silić, Siła słowa za słabi, by 
wy wołać ziawisko żywego człowueka, który tyl
ko co odszedł. Nie Odiworzę zatem uroku, biją
cego 7 oka pełnego przedziwnej ioteligencyf, nie 
oddam potęji nodnlAcającej śjaw^ze roz.mowy --  
Zaniknęło się nelne lwt, 'Pełna mvśli żyore, głos ma 
teraz Klio. która na karcie v naszej kroniki rau- 
koAvej wypisuje łmię i nazwisko zmarłego złotem! 
zgłoskami.
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w iaty : ciesz anowski, część jaircsł-a-wslkiego, prze
myski, dobrom i Isfki, liski i sanocki mają być na 
stałe przyłączono do Polski. Reszta' wschodni-o- 
gaiicytjisikioh powiatów została oddana Polsce na 
25 lat. Nie zadecydowano jeszcze o losach Chełm
szczyzny, Podlasia i Wołynia, gdzie a uchwały 
Rady Najwyższej zaprowadza się polską adtnini* 
stracyę. Ruskie części Bukowiny i Bessarabii od
dano Rumunii, a. o resztę terytoiryum ruskiego 
walczy Rosya Debilkina z bolszewikami

Rusinów nie zadowoliła decyzya Radły Naj
wyższej, gdyż wgłębiając się w  treść .statutu dla1 
Galicyi wschodniej, widzi się, że całą władzę od
dano tu państwu polskiemu, że przyszły -guberina- 
tor galicyjski będzie mieć większą władzę nad' Ru
sinami, od wicekróla angielskiego w  Indyach. ^  

Ale cały naród -nusiki na Zaikatrpaciu, w  Galicyi, 
na Wołyniu, nad Dnieprem, czy w  .Rumunii nie 
śmie tracić nadziei, a ducha jego nie mogą rozdzie
lić sztuczne kordony, narzucone mu obecnie gwał
tem 'przez koalicyę.

Teraz już otwarcie i ina koalicyę Rusku psy 
wieszają!...

Z OBOZU j e Nc ó w  r u s k ic h  w  p ik u l ic a c h .
(izet) „Ukraiński] Hołos-" .pisze: /
„W  barakach pikulickich szalefie tyfus i c z c t -  

.wonika z  niemożliwą siłą. Bywają dni, w  których 
umiera po sto osób. Jeśli przyjmiemy, że liczba 
jeńców ruskich wynosi tam. 2.000, łatwo obliczyć, 
że za miesiąc wyginą co dio jednego. Nie wiemy, 
■czy w  którym obozie jeńców na świecie, zdarza 
■się coś w  przybliżeniu podobnego do tego, co dzie
je się w  Pikulicach."

Niechaj zatem „Ukr. Hołos" dławię się, że w 
więzieniach ruskich nie tylko nie działo się jeńcom 
polskim lepiej, lecz stokroć gorzej. Martyrologia 
więzień w Stanisławowie na Kosaczówce, Tarno
polu i Złoczowie straszliwemu cyframi o tern mó
wi. W tedy wszelako prasa ruska milczała!...

GŁÓWNA KWATERA SICZOW. STRZELCÓW.
(zet) Od osoby, przybyłej1 z drugiej strony 

frontu, dowiadujemy się, że główna, kwatera ukra
ińskich siczowych strzelców znajdłuje się obecnie 
w, Starokonstaintynowie. Tam też .wydawane jest 
nieipeiryadyczne pismo agitacyjne „Striłedka Dum
ka".

przeprowadzić akcyę utworzenia większości, 2) 
aby umożliwić, iżby przesilenia na przyszłość od« 
bywały się w sposób mniej szkodliwy dla Pań
stwa. Dzisiejsze ciężkie przesilenie d-łoby się mo
że uzasadnić .brakiem1 praw zasadniczych w Pol
sce i brakiem znajomości zwyczajów parlamentar
nych, Co do p. Paderewskiego, to podejmowanie 
się prowadzenia całości polityki zagranicznej, a 
równocześnie kierowanie caJą nawą Państwa, —  
przechodzi siły jednostki. Taki stan rzeczy jest 
wielkiem niebezpieczeństwem dto Państwa. Kiedy 
Paderewski, do którego przyjaciół się liczę, zwró
cił się dio mnie o radę,radziłem mu kilkakrotnie, a- 
by poniechał jednego lub dr u iego stanowiska.

Zdaniem Naczelnika Państwa Paderewski jest 
bardz<> zdolny do prowadzenia spraw zagranicz
nych i to mu Naczelnik Państwa wskazał. 7. prze
biegu dotychczasowych Starań około utworzenia 
gabinetu przez Paderewskiego, Naczelnik przy
szedł do przekonania, że traci1 się tylko jeszcze 
więcej czasu, wskutek czego postanowił zwrócić 
się dio koso Innego z tą misyą. .Po wysłuchaniu 
wszystkich przywódców stronnictw w dniu wczo
rajszym, Naczelnik Państwa przekonał się, że zda
niem ogromnej większości przywódców, kandyda
tura marszałka Sejmu na prezydenta ministrów1, 
jest najodpowiedniejsza i dlatego prosi go o podję • 
cle się misyi utworzenia gabinetu. Marszałek Sej
mu oświadcza, że nie może misyi tej się podjąć, 
a kiedy Naczelnik Państwa zażądał rozmowy na 
osobności, marszałek odrzekł, że wystarczy kil
ka minut, aby umotywować odmowę. Rozmowa 
między Naczelnikiem Państwa a marszałkiem Sej
mu trwała 20 minut, poczem prezesowie klubów 
zebrali się powtórnie, aby usłyszeć z ust Naczelni
ka Państwa żywe ubolewanie, że p. marszałek nie 
może się podjąć misy! utworzenia gabinetu.

Wobec tego Naczelnik Państwa zwrócił się 
jeszcze do poszczególnych polityków, ?tby z nimi 
omówić w ostateczny sposób utworzenie gabinetu. 
Wobec licznych głosów pomiędzy przywódcami, 
domagających się rychłego zakończenia kryzysu, 
Naczelnik 'Państwa dwukrotnie z naciskiem zazna
czył, że nie dopuści do dalszej zwłoki, poczem od
jechał ze swoimi adjutantand do Belwederu.

Warszawa, 6. grudnia.
(Tclef.) (m) Najbardziej ,znamion/nem w dO~ 

tyobczasowefn przesileniu gabinetu jest wzięcie 
udziału czynnego Naczelnika Państwa, które ma 
na cełu utworzenie nowego rządu. Z sobotniego 
przemówienia Naczelnika Pańsitwa na konwencie 
seniorów wynika, jasno, że wytworzył on sobie 
bardzo trzeźwy i trafny poglyd nłetylko na istotę 
przesilenia, ale także na środki z pomocą których 
można przesilenie zakończyć z wielkim dla Pań
stwa pożytkiem. Przesłanie obecne wynikło zda
niem Nacdelniika Państwa między innesni stąd;, że 
p. Paderewski wziął na swoje barki zbyt wietkl 
ciężar. W  Państwie talkiem1 jak Polska dotąd je
szcze dezorganizowaniem nie można równocze
śnie kierować polityką zagraniczną i zarządzać 
polityką wewnętrzną. P. Paderewski chciał po
łączyć wszystkie te obowiązki w swoich rękach,, 
gdy zaś Naczolnik Państwa zwrócił mu n,a to u- 
wagę. zrzeikl. się on istotnie misyi utworzenia, ga
binetu. Ze słów Naczelnika Państwa wynika, że 
pragnie on oprzeć mewy gabinet na większości 
sejmowej i będzie wymagał ud nowego prezydoiT- 
ta ministrów utworzenia takiej większości. Na
czolnik Państwa pragnie, by rząd w Połsce był 
parlamentarny. Dzięki rozłożeniu ciężary, pracy na 
szereg jednostek i poparciu takiego rządu przez 
większość sejmową praca nad zorganizowaniem 
Polski i zabezpieczeniem jej interesów zewnętrz
nych, musi szybko wejść na łepsze tory niż do
tychczas. W  sferach politycznych pozas-ej: nowych 
panuje przekonanie, że ta bardzo rozumna takty
ka programu Naczelnika odniesie pożądany sku
tek i że przywódcy stronnictw nie zechcą sprze
ciwiać się interesom Państwa.

N A B O Ż E Ń S T W  O  Ż A Ł O S  £  '
v/ pierwszą rocznicę śmierci śp.

Stanisława hs. LabamlrsKlsgc
zmarłego w Chodorow e 

odbędzie się w kościele Katedralnym dnia 9. grudnia 
1919 r. o gO'izinie 9-tej rano. °  2733

Przebieg przesilenia gabinetowego.
PADEREWSKI ZAMIERZA WYJECHAĆ DO 

AMERYKI?
  Warszawa, 6. grudnia.

(Telef.) (m) Krążą tu pogłoski, że Paderewski 
zamierza wyjechać do Ameryki. Podobno inten
dent Zaimku otrzymał instruikcyę, by pakował rze
czy b. prezydenta ministrów.

DWAJ NIEDOSZLI KANDYDACI,
Warszawa, 6. grudnia.

(PAT.) „Gazeta Warszawska* pisze: W  ko
łach poselskich utrzymują, żs wobec odmówienia 
przez marszałka TrąmpczyńsDego podjęcia się 
misyi utworzenia nowego aabinetu szansze ważą 
się pomiędzy kandydaturą posła Skulskiego i mi
nistra Wojciechowskiego.

PRÓBY P. SKULSKIEGO.
Warszawa, 6. grudnia.

(Telef.) (ro) Wobec opornego stainowńśk-a 
marszałka Trąmpczyńs,kiego w  sprawę utworze
nia gabinetu i mjalegań z wielu stron., by m syę tę 
wziął na siebie p. Skulski, ten ostatni zaprosił 
przyjaciół swoich z rozmaitych stronnictw, hy 
iziasiięgnąć opónśf w taj -sprawie. W  naradzie tej 
brali uldztał PP. arcybiskup Teodorowicz, Gdyk, 
Korfanty, Giątoiński, Dubanowicz, Skarżyński il 
Witos. Przedmiotem narad było utworzenie wię
kszości opa-z doprowadzeńe do Porozumienia, 
.któreby umożliwiło powołane gabinetu. P. W i
tos, jalkoteż przedstawiciele innych stroulntctw 

'oświadczyli, że nie miajią nic przeciwko temu, by

p. Skulski w.ziiął w  swoje ręce misyę utwórz.enr.'a 

gabinetu, lecz P. S. L. nie zamierza wziąć udzia
łu w rządzie, któryby nie objął swoim programem 
reformy rolnej j uchwalenia konstytucyi.

PRZESILENIE TRWA.
Wargzawa, 6. gi udnia. 

i (Telef.) (m) Wobec odmownego stanowiska 
i Witosa przesilenie gabinetowe na!eży uważać w 
dalszym ciągu za nierozwiązane. Na godz. 8 wie- 

' ozór .powołał dio siebie Naczelnik Państwa p. 
Skulskiego:, a na god-z. 10 wieczór m arszałka 
Trąmpczyriskego.

GEN: SZEPTYCKI NIE PRZYJĄŁ TEKI MINIST.
Warszawa, 6. grudnia.

(Telef.) (m) Dowiaduję się, że przyjazd gen. 
Szeptyckiego stał w  łączności ze zmianami, które 
w -niedalekiej przyszłości nastąpią na stanowisku 
■dowództwa frontu wschodniego. Przyczyną tego 
są podobno tarcia jakie powstały w ostatnich cza
sach między -wydziałem politycznym Belwederu a 
gen. Szeptyckim, W  czasie pobytu gen. Szepty
ckiego w Warszawie Naczelnik Państwa ofiaro
wał mu tekę ministerstwa wojny a wzgl. szefa 
sztabu generalnego. Propozycyi tej Szeptycki nie 
Przyjął.

Warszawa. 6. grudnia.
(Telef.) (m) Gen. Szeptycki opuścił w sobotę 

wieczór Warszawę i udał się specyalnym pocią
giem do Lidy.

Albo stanowisko premiera, albo t@Ma spraw zagranicznych!
Tak radził kilkakrotnie Naczelnik Paderewskiemu.

Warszawa, 6. grudnia. 
(PAT.) Naczelnik 'Państwa przybył dziś w  po

łudnie do gmachu sejmowego, aby wziąć udział w

oświadczył, że skoro tworzenie większości sejmo
wej dh1 dania nowemu Rządowi oparcia nie posu
nęło się dotąd naprzód, zastanawia się nad warur.-w - ° ‘  -  —  * ”  : w ^ * V ̂  V n '“Ł im j j i  ŁUO-.MUU W i-a OIV IlttAi W a  1 Id,

kariereneyi, jaką marszałek Sejmu miał -odbyć z!kami, które on j-ak-o Naczelnik Państwa musi po 
prezesami klubów w przedmiocie przesilenia. Do-j stawić każdemu, komuby powierzył misyę ulwo 
wiad-ujemy się z przebiegu obrad co następuje.] rżenia gabinetu. Do warunków ogólnych musi za 
P o  powitaniu przez marszałka, Naczelnik Państwa j liczyć dwa następujące: 1) Aby możliwie szybk
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Wybo -r nf hiszpański z życia arystokracyi w 4 częściach pt.

największy k inoteatr we 
Lwowie wyświetla od po
niedziałku 8-go lrudnia br.
przy llusfraeyl koncerto
wych organbw i doborowej
j8868 orkiestry

D i » ! «  K A S Y I

z najsławniejszą, pełną wdzięku
a r t y s t k ą  kinematograficzną A 1(011 y C §  I r i B f i  l l l l c

FrzeKaz nocztouiy.Nadto arcyzabawna 
komedya w 3 częśc.

Wieści z Warszawy.
DR. M. BOBRZYŃSKI UDAŁ SIE DO POZNANIA

Warszawa, 6. grudnia.
(Telef.) (m) Były namiestnik Bobrzyński po 

krótkim pobycie w  Warszawie —  udał się da Po
znani®.

GEN. HENRYS NIE OTRZYMAŁ URZĘDOWEGO  
ODWOŁANIA GO.

, ■ Warszawa, 6. grudnia.
(Telef.) (m) Gen. Henrys oświadczył, że wbrew 

doniesieniom nie otrzymał on żadnej wiadomości 
o odwołatwu go z  Warszawy i mianowaniu ma jego 
miejsce innego generała francuskiego. W  ponie
działek 8. girudi a uda się jako szef misyi francu
skiej do Paryża w celu przedstawienia tam proje
ktu, dotyczącego organizacyi armii polskiej.

NARADY GOSPODARCZO-Ż Y WNOŚCIO WE.
Warszawa, 6. grudnia.

(PAT.) Specyailny komitet kcinferencyi polsk. 
•w Warszawie zwoła! na niedzielę i poniedziałek 
zazd wszecnpołsiki wszystkich dhrześcijańsko-na- 
rodOwych organizacyi zwązków  ii 'zrzeszeń w 
spraw ach gospod ar czo-żywmości owych.

ZJAZD WETERYNARZY.
Warszawa, 6. grudnia

(PAT.) Wczoraj o godz. 10 rano w  sali rady 
miejskiej nastąpiło otwarcie piemwszego wszech
polskiego organizacyjnego zjazdu lekarzy wetery- 
naryi.

ZJAZD PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁOWYCH, 
HANDLOWYCH I BIUROWYCH.

Warszawa, 6. grudnia.
(P A T .) Inauguracyjne zebranie zjazdui praco-

„ZASAD ZK A".
.sztuka w 4 aktach Henryka Kistermaęckersa.

Lwów, 7. grudnia.
Jeżeli Wiktorynowi Sardou zdarzył się kie

dy „grzech młodości", którego siadów należało
by szukać wśród współczesnych pisarzy drama
tycznych Francy; t-o wybór mógłby istnieć mię
dzy wdam® z nich chyba ..dwoma Henrykami", 
tak nazwano współzawodników: między Bern
steinem j Kistermaeckcrsern. Ten dirugi, miesza
niec tyikjo zresztą, olśniewający, niegdyś Kome- 
dyę Francuską, swoją „Rywalką", robiona do 
spółki z  Demoildlem, mistrz, z pod którego ręki 
wyszedł Poczet znanych z dobrego kroju sztuk 
c zajmującym „Instynktem" i bardzo zajmującym 
„Szpiegiem". nia czele, raz tylko zdradzi! odległość 
swoją odl krwil wliellkicgo przodka współczesnej 
komedyi. Wtedy, kiedy pisał •,Zasadzkę". I dla
tego spór o zaszczytne pochodzenie m'ędzy nim 
a „Henrykiem Pierwszym", Bernsteinem, musi 
być rozstrzygnięty na korzyść tamtego.

„Hamlet jest nudny, a Werter doprowadza 
nas do wściekłości" —  oświadcza Kistetmaeckers 
w  fmiię Francyi, nie tej wielkiej, której mózg ii 
serce wytyka drogę światu, nie w  imię ojczyzny 
Bergsonów i Romalin Rolbmdów, ale takich, jak 
on sam: najlepszych na święcie rzemieślników- 
komedyopisarzy. I oświadcza słusznie, bo Ham
let myśli — naprawdę, a Werter naprawdę cierpi, 
zaś je; o ludzi-e sięgają po. myśl' do bon mot‘ów a 
■kocJiają i niemawiidizą sercami z  papieru, nie za
pominając zresztą nigdy o tern, co należy czy
nie w porządnej, n,a metiry płótna dekoracyjne
go i godzihy z teatralnego zegara rozmierzonej 
sztuce. Sztuce, która obowiązkowo zmierza ku —

wników handlowych, przemysłów ych i biurowych 
w  Warszawie rozpocznie się w niedzielę 7 bm. o 
godzinie 10 .rano.

ARESZTOWANIE WYBITNEGO BOLSZEWIKA.
Warszawa, 6. grudnia. 

(PA T .) Jak donosi „Gazeta Poranna" areszto
wany przed ikiiikiu dniami w  gronie członków w y 
konawczego komitetu bolszewickiego przy ulicy 
•Młynarskiej osobnik, podający się za Bolesława 
Kłębowskiego, nazywa się Stanisław Budzyński i

znany jest w partyi pod pseudonimem ,,Tradycya‘*.
Jest on głównym sprawcą ronwiąmni* kółka Bar
tosza Głowackiego w Moskwie i rozstrzeliwał tam 
licznych oficerów Polaków jak np. chorążego 
Kwaśniaka z korpusu Hallera i kapitaną z tegoż 
korpusu znanego pod pseudonimem „Szczęsny".

PRZYCZYNY ZAMKNIĘCIA RUCHU NA LINIACH 
LITEWSKICH.

Warszawa, 6. grudnia1.
(Telef.) (m) Wstrzymanie ruchu osobowego na 

linii Warszawa—Wilno i Warszawa—Mińsk L i
tewski spowodowane zostało potrzebą użycia w ię
kszej ilości lokomotyw ‘dla wysyłania transportów 
z odzieżą na front i przewiezienia, stamtąd drze
wa opałowego.

WYSIEDLANIE CUDZOZIEMCÓW W  W AR
SZAWIE, ŁODZI I LUBLINIE.

Warszawa, C. grudnia 
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa sprav, 

wewnętrznych komunikuje, że starostowie, oraz. 
komisarze Rządu Warszawy i Łodzi i komendant 
połicyi w Lublinie, otrzjTnali ścisłe instrukeye w 
sprawie regestracyi. i wysiedlenia cuozoziemców.

Korfanty miał być skrytobójczo zamordowany!
Wzywał do tego w tajnym okólniku Horsing!

Śląsk Korfantego w charakterze komisarza ple. 
biscytowego z ramienia polskiego Rządu, /amor 
dować go w sposób skrytobójczy. Doikumeui 
ten został sfotograjfowany * klisze przesłane dc 
Warszawy.

Warszawa, 6. grudnia. 
(P\T .) „Gazet® Poranna" cytuje 'doniesienie 

„Iskry" Sosnowieckiej, że na Górnym Śląsku 
zdołano przejąć tajny okólnik Horsing a, w  .któ
rym' tenże nakazuje w razie przybycia na Górny

Foch i ChmdDceeu żądają podjęcia działań wojernycłi
przeciw Niemcom!

Paryż, 6. gnudnita.
(P A T .) Wetdlug infoirmacyi „Echo de Paras" 

m  wczionajsziem fcosi edzeniu r-rjnem Rady Naj
wyższej Clemenceau i Foch przedstawili konie
czność podjęcia działań wobec nowej postawy 
Niemiec. Marszal.dk Foch wykazał, że sprzymie
rzeńcy 'są w  możności przesiania ultimati|m i na
leżytego poparcia go, Oświadczył przy.te.ni, że jest 
w stanie urzeczywistnić p[an, który opracował 
w  czerwcu b. r. ji pop którego groźbą Niemcy 
wówczas kapitulowała. „Mat n" podaje, że jesz-

tezńe. Bo bez tezy niema sztuki — wierzy i do 
wferzeniia podiaje Kiatcsrmae-ckers, którego czie- 

ny wczorajsze akty to tylko cztery duże kroki 
ku niej; czekającej ma tryumfalne wyjęcie z fute
rału, na otrzepanie z  kurzu, o  ileby nie była 
zbyt ślwieża i  pomp aft yez.ne ukazanie 'widzowi. 
Jakaż ona jest ta teza? Z życiem walczy sie 
zwycięsko, będąc do wałki przygotowanym', tak 
mniej więcej twierdzi wielbiciel tez, Solmes w 
miniaturze, budujący wieżyczki, takie, z których 
nJie można spaść. Ale czasem życie u,i ządza nam 
niespodziankę, „zasadzkę", z  której wydostają 
się tylko charaktery silne.

Silnym charakterem jest pan Gueret, jeden 
z tych tradycyjnych ludzi „żelaznych", w  któ
rych kocha--sę wcale nieżelazna publiczność fran
cuska. W  skrorr$nliej:szei epoce Jerzego Ohneta 
byłby co najwyżej „właścicielem kuźnic". W  na
szych czasach może sobie Pozwolić na to;.że jest 
fabrykantem... iauflomobiłów. Dlaczego iiich wła
śnie? Najpewniej dlatego, że automobile psują 
się często i niełatwo je wtedy naprawę, zupełnie 
laik sztuka, Kstermaeckersą która drwiąc z ćliTu- 
bn-ej przeszłości autora, to staje, to zahacza sfę 
o rzeczy i o,soby niepotrzebne, to eksploduje 
wreszcie. Jej bohater, a fabrykant automobilów 
żył długie lata obowiązkiem, nie wiedział, co tos 
zakazane owoce, .póki1 nie przyniosła mu całej mi
sy z nimb jialkaś piękność — rosyjska, ho takie 
działaj? silniej ,na francuskie podniebienia, pię
kność, mia, którą duchowo złożyły się muza i — 
kokota. Cilic? Guereta „mieć dla siebie" ta ibse- 
.nowska h  Ida w tóesizosnikowcm wydaniu, jedna 
z tyciu, co to wolą wodza niż szeregowca. Na 
nieszczęście wódz ma żonę i choć patrzy nie bez 
oenrty na uwodztóelkę „z nad Donu" (Kister- 
maecikers jak Prawdziwy Francuz lubi udawać, 
te zna geografię), nrzezwycięża sip- i Odchodzi do

cze w dniu dzisiejszym sprzymierzam! ułożą we
zwanie do Niemiec, aby podpisały dodatków > 
protokół.

Paryż, 6. grudnia.
(PAT.) Wojśkowe konfereneye, które się 

wczoraj rozpoczęły na tajnemu ■ posiedzeniu Naj
wyższej Rady .koąllicyjmslj, mają jak się zdaje po
ważne .znaczenie. Obrady miały być w  ciągu 
daikitejsziego przedpofudinla prowadzone w dal
szym ciągu. „Gliieaigo Trfbune" diowiąduje się, że 
imrszafek Foch zanierta obsadzić Frankfurt i

swoich — a-utomob lów, w  których się właśnie 
coś zaczyna p.;suć,

Dob;r:ze, że los i autor mu podsunęli w sam 
czas młodego '.'inżyniera, który oca l automobile 
a razem z nimi rodz nę fabrykanta, rodzinę dc 
której sam... trochę należy. 1 tu zaczyna się wę
zeł, nie węzeł, ale cały guz dramatyczny. Ter. 
jeszcze jeden „bezftmienny", jakby go- nazwał 
nasz poczciwy Korzeniow skk nic wie, że jest sy
nem pani Gueret. Nie wie o tem zresztą nikt o- 
prócz samej miatklii, mającej jeszcze i córkę, a]e 
już .. 'j^h oą", Maryę Annę, jak jej ślicznie kazał 
w metrykę wpirsać autor i oprócz rozumie się — 
autora, który chodzi po scenie tam i napowrót

=■1przyjaciela wszyst-w masce i peruce jakiegoś 
■kfch występujących osób i chowa przytonu Pod 
fraik, jak może, skrzydła anioła stróża, czuwają
cego nad akcyą.

Pomoc to tem1 potrzebniejsza że Gueret czy
ści na sobie trochę dirżącą r ę k ą  zbroję mężow
ską ze ndzy. która się na mej zbiera. Ta rdza to 
ogarniająca go mamiętność do pięknej cudzosiein- 
ki. W  chwili, kiedy ,je* dhje odprawę, kto wie, 
czy nie bez żalu, staje w  drzwiach jego żona i 
podsłuchuje —  tu duch Wiktoryna Sardou jęknął 
za kulisami, oburzony, że ktoś mógł Kister- 
maeckersa nazwać jego uczniem. Mfęidzy dwie
ma niewiastami zawiązuje się niuprędce rozmo
wa, zgrubsza przypominająca „Giocondię" D‘ An- 
nimzia. Tylko u naszego komedypplsa nikt nie 
tłucze posągu, a obie panie wymietuMią między 
sobą n egrzeczności bez południowej swa<m po
czerń Gueret.. czysty Gueret. przysięga żonie, ż » 
był kuszony, ale tarczy małżeńskiej nie splami 1 
Zacny Gueret! Zanadto zacny, zauważyła elegii- 
ittiie mpja sąsiadka.

(Dok. nast.)
Stanisław MaykowskL



Sfr. 6. „GAZETA PGT?ANNA'\ Nr. 4371

Essen na wypadek, gdyby Niemcy nie ustąpili. Są
jeszcze ponadto planowane inne zarządzenia, -któ- 
re są trzymane w śdslej tajemnicy.

Wiedeń. (>. grudnia. 
(PAT.) Te!. Konip. z Berlir.a. „N. V. T ‘.incs“ 

donoszą z Paryża, że foczą sic- taim jeszcze z rrto- 
żiiwośdlą, iż Clemenceau odeszie do Berlina 
Pir.zeidistawfcieia NiiemPac Lersnera.

N A D E S Ł A N I e .

3-S6 lal L ii: poHoi % HuiHiilą
z komfortem, poszukuje bezdzietne małżeństwo. 
Pośrednictwo będzie sowici* wynagrodzone. Zgło
szenia pisemne lub osobiste do Ar-m. „Gazety 
Wieczornej" poci „R zetelny lokator*. 18863

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
DO iES 3FL O -  333 1=3.

17943 tiiica Sykatuska 1. 15.

Dr. Regina Reichenstein
•rdynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 2— 4 

pl. Halicki 7. (nad Kawiarnią Centralną). 20t0

Z a k ła d  d e n ty s y czn o -te ch m czn y
525* " W  E !  Z  IS T  F L  3 3  3 3  J\.

Lw ów , Kołłątaja 8, 1. p 2521

Spacyaiista chorób skórnych i wenerycznych

D r. M IC H A Ł S A LP E TE R
Sykstuska 57, oid. od 8 —9 i od 12— 6. 2746

B R O N I E A
Repertuar Teatru miejskiego.
W  niedzielę, 7 grudnia o godz. 3 do poi. po 

raz 17-ty „Sulkowski", tragedya w 5 aktach Ste
fa na Żeromskiego z r>. R. Bóhlkein w roli tytuł.

W  niedzielę, 7 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
„Halka" opera w 4 ataktach St. Moniuszki z pp. 
Argasińską-Clioynowską, ' Lipowską, Lowczyń- 
skim, Siętroszewskiim i Jeleńskłtn.

W  potiiediziałok, 8 grudnia o godz. 3 ,po pot. 
„Polska krcw“ , operetka w 3 aktach NedjbTla z 
pp. MUowską. ZałęsKą. Kasij-rowiczowią, Kiłligow- 
skJłn. .luisttanetri, Niediz-elsikim i Fol-ańskirn.

W  poniedziałek. 8 grudnia o godz, 7-mej wie
czór po raz drugi ,,Zasadzka", sztuka w 4 aktach 
H. Kistermaeckeirs‘a z p p , Michuowską, Barwiń- 
ską. Żelazowskim, Barwuiskim, Midruło ujczern, 
Bieleckim i ilierowskjm.

Repertuar teatru jSt.-art- „CZWÓRKA** (ul.
izaszkiewic/a 1. 5. tiaprz. żand»rnier1yl); ŹUżf)

Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wie-cz.: 
Program VII. Prolog — S. Michałowski. „Amba
sador, Baryton i Ona", sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. Witna. (J. Szymniska, Z. Orwicz, J. 
Rygier, N. Wmdhcim). — „Ach, ten mezzanin", 
farsa w jednym akcie' Z. Mar-Majerskwgo (II. 
Gębicka, Z. Heleńska, J. Szymuiska, S. Michałow
ski). — „Mister Smoking i Mis< Etvkien ‘* grote
ska śpiewna I. Wima (Atida Kitsęłrrnau, M. Wind- 
heim). Nowe numery solowe wykonają: Antja
Krtsohman. S. Michałowski. M. Wlndhcim. W  nie
dzielę 7-go i poniedziałek 8-go grudnia przedsta
wienia popołudniowe o godz. 4-tej po zniżonych 
cenaoh z kompletnym programem wieczornym.

Z powodu uroczyst°go święta w poniedziałek, 
następny numer „Gazety Porannej" zarówno jak 
„W ieczornej" ukaże się we wtorek o zwykłej 
porze.

Protest M. S. O. przeciw oderwaniu Galicy! 
wschodniej. Celem zaprotestowania przeciw u- 
ctiwaie paryskiej, gwałcącej nasze najsłuszniej >«e 
i najświętsze prawa do Galrcyi wschodniej odbę
dzie się dnia 8. grudnia o  teodz. 11 przedpohnuen? 
manifestacyjne zebranie iipoehód. W  tym celu zbio
rą się wszyscy członkowi© MSG. bez broni, ale 
z odznakami o  godz. 10 rano na swych dzielnicach 
--  skąd. udadzą się pod gmach sejmowy, gdzie 
(ząjmą wyznaczone miejsca. Z pod gmachu sejmo
wego wyruszy pochód ulicami: Trzeciego Maja, 
Jagieloń-skąi Legionów pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie wszystkie dzielnice ustawią się wedle wska
zówek na miejscu udzielonych. Po przemówieniu 
ohyw. Wita Sulimirsktogo, uchwaleniu protem i 
odśpiiewainiu „Roty '1 wyruszy pochód pod gmach 
Dowództwa O . S. (płac Bernardyński) dla złoże

nia hołdu Armii polskiej;-, poez-ęm-pochód na dany! 
rozk. z .się rozwiąże. Świętym obowiązkiem, w szy  I 
stkićb członków M, S. O., którzy przecież w o- 
bronie tej ziem: sami tyle trudów ponieśli i t  jest 
wzięcie -udziału w  tej ntąiiifestacyi, mającej za
znaczyć, że. za żadną cenę wschodniej Gajicyi ni
komu n'ie oddamy.

Do wzięcia udziału w  tej mami-festocyi za.; - r- 
szumy gorąco całe społeczeństwo polskie n'.'-' 
Lwowa. — Komitet organizacyjny M. S. O.

Koło Tow. Szkoły Ludowej Im. Emilii Plater, 
urządza w poniedziałek, d, 8. grudnia br. w sali 
Czytelni Akademicki:ej przy uł, Łozińskiego 7, 
wieczorek muzyczno-wokalny kn uczczeniu pier
wszej rocznicy oswobodzenia Lwowa. Słowo 
wstępne wygłosi prof. Wolańczyk. Nu program 
złożą się produkeye „chóru- akademickiego", śpiew 
solo, igrai na- fortepianie, deklamacya. Czysty do
chód -przeznaczony t:a fundusz wdów i sierót ;:o 
poległych obrońcach L-wowa. — (Początek o godz. 
5 wiocz-orem,

św . Mikołaj. Dziś. 7. bm. o  godz. 5 wieczór w 
-sali Czytelni Akademickiej odbędzie sće Wieczór 
św. Mikołaja na dochód Ochronki im iPTsudskicgo. 
Przedslmyiem-o, różne atrakcyc, zabawki, muzy
ka, Bufeit we własnym zarządzie. O łicznc przyby
cie prosi Komitet Ob. Polek.

Uroczystość otwarcia Uniwersytetu Ludowe
go im . A, Mickiewicza odbędzie sir 7. bm. o godz. 
11 przedpołudniem w  sali Filharmonii (gmach

Skarbie.). Na pnct.ram złożą się: Słowo w stanę 
przewodniczącego instytucyi pr-oi. Ą, Maurizia, 
odczyt p. Maryi Jaworskiej „Kullura wewnętrzna, 
u zewnętrzna", oraz produkcje wokulm -muzycz
ne: pp. Moysco-wic/owej, p. Roberta BocTego, p, 
Włodzimierza Kaczor na i -p. Wandy Kowal-,ki:j. 
Bilety po 2 korony. Do nabycia wcześniej w księ
garni Ałteiibe-rga, w dzień po ranku przy kace.

Na rzecz inwalidów W. P. urządza P, B, K. 
Komitet Pań P-olek dzielnicy VI w d. 7. bm. o 4.3G 
v.- sHl przy ul. Kilińskio.o 3, koncert ze współu
działem: pp. Jaworowskiei-Bańlcowski-e j, Urffów- 
nej. Kowalskiej; Mierowskiego, Żurowskiego ora* 
chóru ..Harfa". Bilety do nabycia w księgarni B, 
Pcłouieekiego.

(zet) Św. Mikołaj w P. T. P. igoScif wczoraj
szego -wieczora. Salo była formalnie nabita dzieć
mi małemi i bardzo dużemi, które znakomicie ba
wiły s:ę.

Odczyt w sprawie potrzeb kultjraino-oiwistowych
ludności polskiej na Rusi odbpdzie sio w  poniedziałek 
8. b. m o godzinie 6. wieczorom w  salt P . T. P. (ulic* 
Zimorjwicza). Referowąć b<;dą delogssi Polsk. Komitetv 
na Rusi pp.: Kornei-ki i Dr. M inew 5»i. Wstąp dla człon
ków P. T. P. i T. N. S, wolny, — goicie płacą 1 K.
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Zakład kąpielowy św. Anny wa Lwowie
zostanie ponownie otwarty we wtorek dnia 9-go 
grudnia 1919 od gedz. 8. rano. 2756

Jgv.

Schwarzensen wEnlen śmierci ks. Pruskiego!
Zeznają to wszyscy świadkowie!

dałem adres Seh w  ar zeos en caci. Kartecztku złożo
na w sądizię (lisama jest ręką ks. 1 buskiego, ksiądz 
wręczająic w więzieniu -tę karteczkę matce, prosił 
by ją przedłożyła sądowi. Świadek Szymański, 
■szwagier ks. Pruskiego o dw ied z i ł  go w więzieniu 
w Kutnie i słyszał c/d niego kflka 'razy, żc wimą te
go wszystkiego jest Schwarzensen, jeżeli niewin-

Włocławek. 6. gnudnia.
(MAT.) Na wczorajszej TOZipraww? przesłucha 

no ks. biskupa Zdzitowieckiego poczeni zeznawał 
| b, burmistrz Gostynia Mlssarek, Iktóry razem z ks.
: Pruskim siedział w więzieniu w Kutnie. Ks. Pru
ski ipowiedział wówczas świadkowi że Schwarzen- 
-sen był tyirn, który go wydał Niemcom. Świadek 
Tarnowski sędzią pokoju w  'Gosławicach był tak-jneSto Brzezińskiego -Niemcy -poiwiesiilij —  mówił 
że więziony przez 'Niemców. Do więzienia p r z y - j wówczas Iks. Pnu-ski —  i mnie czeka io ss-mo. Roz- 

' był do iiicgo ■pn.jkurat-crj S-zwcdzińsiki I -dopytywał hprawn dobiega końca'. ProBwirator i o-hrona zrze- 
się o adres ks. Pruskiego. Oskarżony zachęcał ka-ją się 'przesłuchania, kilku świadików, byle przy- 
świadka do podania adresu przyrzekając mu za to ,spieszyć tok rozprawy. Popołudniu przesłuchano 
uwolnienie go z więzienia. Świadek Kurski b y ły  j 10 świadków', prawic wszystkich jyezwanycił 
siekrerfanz gminy w- Gosławicach, 'zeznaje, Przez obronę. Świadkowie ci jednak nie zeznali nić 
że gdy siedział w więzieniu w Kutnie powiedział , nowego. Na, rozprawie popołudniowej ogłosił sąd, 
do niego ks. Pruski ;na podwórzu w  czasie -prze- j że óksperef stwierdzili, że wszys-fikię listy i kartka 
prowadzania więźniów-: Cierpię przez Schwarz en- ;pisane są Jedna i tą -sama ręką przez ks. P-ruBkie- 
-sena, ji-stenn przez niego osik,nr żony, jeżeli zajdzie go. jeduiaikżo kartka z wy-kazem kofwtów rekwi- 
jaka potrzebą proszę to oświadczyć. Zeznawał na- izj-cyjnych 1 adresem Iks. Pruskiego napisania j.*-st 
stęipwic ojciec rozstrzeląu. Antoni Pruski. Gdy syn;inną ręką. Następnie odczytano zeammia świad- 
był w więzieniu w  Kuitmde powiedział mii: oskarżył ;ków,, którzy dn rozprawy nie -przybyli, ? nadto 
ironio Schwatrzęnsen, M' więzieniu oddał ks, .Pruski ;1isł ks>. Pruskiego, pisany w w ięzieniu w maju do 
matce karteczkę na której byio napisane, ż e !p. Krzeipow-sikiego. Odczytano następnie akta "ślcd- 
Schwarzensen jest wir.iem -jego śmierci-. Autenty-jcze niemieckiego sądu w  Kutnie .zatytułowane: ,,0 
ozność kaHecziki zakwestyonował obrońca. Matka jzdradę wojenną". Rozprawę odroczono do -.soboty 
rozstrzelanego -ks. Praskiego 'zeznaje, żc -sjn j-cj .przedpołudniem, 
wyraźnie -.powiedział: w mionem sobie sam. że po*- 1 - -

aa^wawciMa *  i m n k k i r w i i  u  w o     imwwią i, u i u«ippiMiiiunii

Sensacyjny rezultat rewśzyi u Alelfsandry DybowsKiej,
której pierwszym mężem— adjutant earsku a drugim dorożkarz!

Warszawa, 6. srudnia.
(Tek i.) (m ) Aleksandra Dybow slm. m M'dcr- 

czyiu Sobole w owej osadzona została w więzieniu 
wraz z dzieckiem, zdzie ztie.jduie sJię pod obserwa- 
cyą lekarską. Przeprowadzona w międzyczasie 
rew izja  w mieszkaniu przyjaciółki' Dybowskiej, 
wydała niezwykle sensacyjny rezultat. Znalezio
no tam mianowicie zawiniątko :c klcinntami mię
dzy który mi znajduje się cenny pierścień z, brylan
tem wielkości orzecha laskowego, Rierścień ter. 
podarował swego czasu cu-r Paweł 1 swemu przy-

hocznemu adiutantowi ks. Tetdszewr-wi. przedko- 
wi morderczyni. Oprócz er ścienią znaleziono:
złoty zegarek z wyryta na koperyit* koroną rodzi
ny Teniszewowów. dewizkę z pertom).-dwie bro
szki z ametystami, Pierścionek z ntoszlińmanym 
(iyamentem, broszkę platynowa, ornz branzoletę 
wysadzaną szmaragdami. Dybo w - i a K\ 1, Kv i
razy zamężjią; pierwszym joj mężem był adiutant 
cara Mik: łaja II hr. Biedroń r,d, do^ńd^ i pułku 
klrasyerów gwatdyl, drugim zaś dorożkarz Chilo, 
który obecnie luż nie żyje.

Zaraza w  aresztach policyjnych.
(u) W  aresztach policyjnych, mieszczących 

się przy ul. J;tcliowicza wybuchł groźny tyfus. 
Pierwszą ofiarą j„-go padł profos Futera, kniry 
zimaN, cugent policyi Gn-amP również ztmia,rł- — a 
w-caoraO zachorował jeden z urzędników. Demel.

W  ares>z:ach tych pozostaje przeszło 1000 lu
dzi, oodzjenme wychodzi stamtąd ktlkuna-stu lu

dzi, a w dodatku mieści się tam tospekeya policyi- 
ił-A do której zgłaszają się codziennie setki osób. 
.leżeli nie wyda się zarządzenia terowania tycaJ 
aresztów, to zaraza musi przenieść stę na miasto.

Wydanie tego zarządzenia wobec grożącego 
całemu miastu niebezpieczeństwa, powinu-o be»- 
zwlocznie nastitpjó
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Tajemnica w agonu
Fałszywy dokument. —  Smoła, Przybory szewski

Lwów, 7. grudnia, 
(mg) Na dworcu Podzamcze stał wagon tir. 

18536 naładowany rzekomo tylko omota i Przybo
rami szewskimi. Komenda dworoa wykryto, je

dnak p;zy badaniu pozwolenia na wywóz, że csr- 
ryfikat, wydany przez magistrat firmie spędy # >  
uie>j Sohmterer wc Lwow ie na przysylkę wymie
rzonych i.rtykułów pod aresem niejakiego Jaeida 
w Teresinie, jest sfałszowany. Mianowicie dopisa
no na karcie zezwolenia na w yw óz jeszcze 4 
skrzynie herbaty i 10 skrzyń kopyt do obuwia.

Komenda dvA>rca doniosła o tern odkryem nia- 
fcllstn.łowi, a ten zarządził natychmiast zajęcie za
pasów, których wywóz nie był dozwolony i prze-

z h e r b ^ ą  i smołą
3 I —  4 skrzynie herbaty. — GdzJe wagon? 
wiezienie ich do miejskiego zakładu aprowizaCu 

Wtedy wagon — znikł. Ani sposób go znaleźć, 
.choć musi znajdować się we Lwowie. Może zo
stał przez pomyłkę doczepiony do jakiego pocią
gu, a może też —  co jest chyba więcej prawdopo
dobne —  ktoś, c© chcit ł nieprawnie przemycić 
herbatę, postarał się sprytnie o ukrycie wagonu. 
Fałszerz dokumentu odpowie przed sądem za o- 
szustwo — lecz dyrekeya kolei powinna bezz'v ło- 
czn‘e rozpocząć dochodzenia, kto spowodował 
znlkrilęcie transportu. Działać tu musł iy jakież je
dnostki, może nie tyle odpowiedzialne, ile roz.y >- 
rząd zające r.a własną rękę całymi transportami 
żywności.

da!sza aresztowania.
Śledztwo spoczywa w wytrawnych rękach 

sędziego okręgowego j>. radfcy Me1c«ia (iSł

Sensacyjna zbożow a afera oasKarslia.
(Od naszego stainisławowsldego korę&p.).

Stanisławów, 4. grudnia. Lnarza stanisławowskiego Nutę We!zera. Kupca
W  sprawi:- milionowej afery paskarskiej, o Brajtbarta z Knih-ln-toa wypuszczono na wolną sto- 

której już onegdaj donosi jjfc jdcfonicznic, udało mi ipę, albowiem ai© ma już podejrzenia, jakoby brał
udział w tej afer-zę i bezpodstawnie został w  nią 
wmieszany.

Lisowski, za którym początkowo czyniono 
prscuEćwania

oddał się sam w ręce sprawiedliwości.
Rewtzya przeprowadzona na mieiisau w  ekspOwy- 
tijfze rolniczej pozostała bez rezultatu, albowiem 
■wszelkie ślady nadużyć zn-ęoznie zatarte:

Afera ta budzi w  mieście powszechną sensa- 
cyę, a najbliższe godziny —  mówią —  przynieść

się dzisiaj zebrać garść szczegółów. Oto kierow
nik 'stanisławowskiej ekspozytury rolniczej, mają
cej dostarczyć zbc-ża -na zasiew, niejaki Lhotskl, 
były właściciel dóbr obok Stani sław owa, puszczał 

„w pąsek“ pszenicę i #5 'to, 
ar-z oznacz one przez rząd dó rozdziali między rol
ników .

Zboże to kupował' kupcy, a od -tych młynarze 
— ci zaś ostatni w  przemiale puszczali je dfelcj... 
w pasef-:! Jak podałem —  aresztowano w  związku 
z tc-i-ji właściciela dób* i kupca Uibricha ora,z mły- mają

ę
SPRZEDAŻ KREP i SMALCU.

-epezjds u *q epp«tu2 h  cpt $  o nraipo®Aj 
wać bęidą sklepy rńejskic n-k karty mączne Nr. 6 
wszystk in ko-iuumentcm bez wyjątku, bez wzglę
du ,na. rejon lub konsum, do Którego należą pęcak 
w  ilości po ćwierć kg. na osobę. O ileby jdibrakło 
w  sklepach pęcaku, będą wydawane równe racye 
kaszy hreczanej lub fasoli po cenie 14 koron, za 
1 kg. pęcaku lub kaszy a 10 koron za 1 kg. fasoli 
prócz kosztów opakowania.

Sprzedaż ta o-dbywać się będzie po zwykłej 
sprzedaży dileha w  sklepach miejskich t  j. od 10 
rano, a to w pierwszych trzech dniach 9, 10 i U 
grudnia dla mieszkańców domów oznaczonych 
numerem nieparzystym, zaś 12, 13 i 14 grudnia 
dla mieszkańców domów oznaczonych numerem 
parzystym.

W  tym samym tygodniu '.'sprzedawać będą 
sklepy i jatki miejskie również wszystkim bez 
wyjątku smalec amerykański Po cene 25 koron 
za 1 kg. w  ifośoi m  rodzinę składającą się z trzech 
osób po ćw>'erć kg., powyżej 3 osób po V4 kg. 
a to za odcięciem kuponu Nr. 13.

Zarazem zwraca się uwagę ludności, by nie 
oddawała kupcom przy m-k upnie chicha kart ir.r- 
czfnydi Nr. 6 razem z rfijebowemi, oraz w zyw a 
się kupców rejonowych, nod osobistą odpowi-e- 
daViyiścią, by kart tych nie Przyjmowali.
2764 Miejski Zakład aorowizscyjny.

7» ter*? r^rranfiU. 1 K (« M V Dr̂ * 
l r r  cfficiz- tt wyrazu 30 h. (%' f.) tJust, 
^iuW. (:0.h. (GOf.) .AccWJaire* Inh ,Ne* 
i r o ; * - j r i f c v i « « a  r r rp . 3 K fS M )

0C3-3E*0£3 E S W l i V
J~ 7 r < - d o l i c z a  się !1 orocent. J

K imimikatyi pa <r> in iee  z »  wiersz nonp. 
5 K (5 Mk). —  Do ogłoszsń umieiz- 
czać się mmąeyeh nensersch świąteec.. 
sipatm ai; a l ł l i id i t  d pldca się V) on

KAUK.A l W YC H O W A NI!

KDJMCSS. PRZEZ RADĘ :Z $ O l <mĄ  |  
P R lK .y C Z .V E  6

IfURSY RACHUMKOWOŚCI
2Y£K U N TA  OLSZEWSKIEGO  
L —  SCur;-©w '. {. 33

rozpoczynają: 1) K u rs  nau kow y  d. 10 grudnia br.
2) Ki.rś h.<nc.owy z d.-iała towar w eg  • Ima 
12 grudnia b. ) Kantor bucha .tcy iry  z 
dUiCu O arow ego dnis 11 jjrudnia b. r. Kf.ntor 
ma na cola p rc k iy śę  ula osób t c r e  ycznie z bu
ch, JA ryą oBznajc.miouych. Po praktyce świadectwo 
Zakfadu. 4) Kurs rarh . p tfist;vo ’.> ej <3. 15 grudni*.
Na tym Kir:,ie obi?.! wy łady ponownie p. Ja U 
Nędz * ki rewio. rach. W.ydz. kr j. Nauka po p ł. 
Ilość: m iejsc O g r -n c z o n jU  Wyjaśnień udzie.o * ą 
i wpisy przyjmuj- tylko do >. X II. codzi nnie c d 

3— 4-tcj po poi. 18701

S am odz ie ln a  b rc h a lte rk a -b i aneistka. kor scondujcca 
p o poił u i niemiecku, ze znajomość A  ste l&grafii —  
poszu 'u je odpowiedniej posady Zydosz n a do Admin  
nod: „Zd In i b:ła ‘ . 274:

M aszyn istka p ’e w s z o t z jd n a  poszukujs posady. Żyło- 
„Poważna InsLy. uty.i* do Adminis raoyi ,G?z.

W ic c z o r -e “. _ -------

Magister fr.rmacyi pos ukuje poaady lub zastępsl ws. 
A dre : KUink - f. Procy, dw or cc. 2592

2734

U żyw an e sztuczne zęby, prezyoza, także zastawione, ku
puje Strailcil, Lw ów , Legionów 29. 260Ż

A d w o  it.it Dr. Ruhroorg w  Bursztynie poszukuje rutyiłoł 
w snego k o n -y  enta z p nktyka prowineyendną. 18860

K wal er poszukuje do dw o  u młodej kobiety, nmio ącej 
got. w  ć i p row adzę dom owe gospodarstwo. Zgłosze
nia do Administracji „Gazety W icezornej" dis5 .7.ie- 
ni aniria“. 1S359

P% v z f  i m : :

Ru y n c w a r y  ICO cypient a - w w a  ki z praktyką prowin- 
cy ona In ą . pr.-yjmie poa u , sen v I ta notaryaltwgo. —  
Zpł-ifz.*n;a z warunkami pod „Notaryat* do A d  ini-
słr.dyi 2755

Cz adzi stu. machs.<ich i chło c iw  do pra tyki atelmach- 
fit i j i kowaisziej poszukuje ft.bry a powozów Chauer •*, 
ZaoionM 45. /.752

W  n m  SKLEPOWĄ
z cdpawicdnicmi k w a l i f i k a c y a m i

poszukuj© firma 1S847

we Lwowie
. I. R łowaki.g 3.

M gister larmaeyi poszukuje posady, najchętniej ns pro 
wi cyi. Aórcs: L. Freud, Podhaice. 26 2

KOLPORTERÓW
cSa r o £ i i s u : n  a  p s e ł  p o s iu k u je  s ią  

n a ty tH m la t i.
Z ło«zenia do A  .ministracyi „Gazety Wle- 

rzornej, Sokola 4.

Koncy ien z praktyką prowineyonilną poszukuje zaraz 
adwokat Dr. lisek  w  Mościskach. 18858

f'O SZ -k u ję  tiardz-ł wy r a w n t j i  nauczycie a szermierki 
oraz strzelania z pistoletu. Zgłoszenia do Administracyi 
„Gnz. Wii.cz/  ̂o d : „Szermierz*. 18:3..

L U P K O , S P R Z E D A /, Z A M IA N A

Do S| rze. ania: palto prawie nowe na słus mego męż
czyznę, biurko duże orzechowe w  całkii m dobrym sta
nie, 5 metrów kreponu jedwabnego różowego, szal 
czarny gazowy n szyty pereb-aml, kapelusz damski b - 
brow y czarny. Niemczy no v> ska p.. Akademicki 3. 27 >4

SpracdsRI kredens, 2 szafy, 1 s'oły, bieliźniarką, trymu- 
t ę wieszadło, łóżko, szafką nocną za 6300 kor >n. 
Pnopk. ws a 49. 2738

W a n n „  cynkowa z dąbowem dnem, na kóKach, płaszcz 
zimowy ciemno-zielony „himalaya*, łyżwy mąskie ni
klowane „Meteor", garnki kamienne duże na mleko, 
lichtarze ogrodow e, przeszło 100 fiaszek próżnych — 
do sprzedania. Łyczakowska 146, od 3 —5 popołudniu.

18849100*7

Zapłacę każdą żądań ]  cenę zc papierosy amerykań
skie marki „Cameel*. Zrłoszenia do Admin. „Gazety 
Wieczornej" pod: „N am iętny  palacz*. 18632

g  M )E S Z X ^ N IA ( L O K A L I, SiCLSPY g

W illa  z komfortem do wyfiającia. Szym onowiczów 1. 3. 
boczna Listopad i. Oglądać miądzy 2— 4 popołudriiu.

D am  są ż d rzew a  z i wyszukanie pomieszkania z 3 i o- 
koi bez mebli z kuchnią, g izem i elektryką. Zgłosze
nia : ul. Mochnackiego 2 i, parter na lewo. od 4 do 5 
popołudniu. 2740

3 1 B a tO -ega , „bc.oie Franęa se*. Najszybsza metod-'* 
wyuczenia języków obcych. Rod 'W te uiły 236!

Z a  w yszuk an i?  mieszkania z 4 —  5 pr kor z kuchnia i 
konr fortem bez mebli wynagrodzenie w  produktach iab 

otów ą . wodle unrowy. Zgłaszać się pros?zą międ •' 
10-tą i l l - t ą  rano, lub od t — 7 wieczór, Kopernika 3, 
pensyjnat Anuta, drzwi r.r. 10. 2744

P oszu k u ję  s:ę w  śródmieściu jednego lub dwóch poi' - 
jó w  um eblow .nych, m oi iwie z fortepianem, eweniuel 
nie z utrzymaniem, dla rodziny z 3 ozób. Oferty pod 
„Rodzina" do Admin. 18361

B a c zn o ść ! Zielony dam ki pasek od płaszcza zgubiona
5. grudnia na u!. Słowackiego lub Kopernika. —  Zna
lazca zgłosi »ię na uł. Słowackiego I. 16. drugie pię
tro, drzwi na lewo, gdzia otrzyma nagrodę 1 kilogram 
białej mąki lub pieniądze. 2753

POSZUKlW AKifi ZAGINIONYCH

i p

Dobra 1.200 morgów, łąki, kontyngent g  rzel iary do 
2,009.000 K .; fo lwark 50) morgów, okol./ 24 ;0 K. < d 
m órg: folwark 1(X) morgów, położony we wsi, około
■'W0 K. Otsrolica: Brzeżańskie, gatunek ziemi : żyzna. 

Bliższe wiadomości i warunki udzieli Dr. Weitz, Tuczna, 
poczta j-mczyn. 2731

Z  p o w o d u  wyjazdu rozmaite rzeczy do sprzedanie. —  
Szymonowiczów 9, boczna Listopada, oglądać m rdzy  
2 - 4  p o p a  2757

KtO Wiedziałby o bliższym adresie byłego nadporucz" 
nika auatryackiej armii Antoniego W łasaka loa  Bon  
S . W . 6, koszary kozackie Wlod? Imierz Wołyński, ze 
chce łaskawie donieść p. Rozalii Naw alko* «< L j w  Ho- 
rodenco, obok Kołomy . 18S57

“ iOB

E K L A M A



8tr. 8 .ĆA2tt7A. Póranna*, W- 4971

PARCHY U KONI F A V O L  - S P I E S S .
(3831 Ł  JE3 C  5 5  "YKT

j|_______  ROZMftjlf_______g
z y b k o  i t a n i o  wykonują kostyumy, płaszcze, futra, 
orzeróbki i re'">eracye —  z prowincyi do 43 god/in 

• ~  "  27„ó

POŃCZOCHY GUM i)WE
p rzec iw  Ś x l a K o m

i icucracyc — *
Milczanowski, Potockiego 14

'iadeszly : Szwajcarskie skarpetki, pończochy damskie i 
dziecinne, obuwie damskie, mąskie i dziecinne, panto
fle domowe, ciepłe, balowe i gimnastyczne, sznurowa
dła niciane mocne, gumy, pasty, ochraniacze podeszw. 
Towar doborowy. Ceny niskie. Pracownia obuwia u ica  
fańskiej 3. 2Ó14

t am ów ien ia  i wpłaty n» kiszoną kapustą przyjmuje G. 
Ziegler, fabryka kiszonej kapusty we Lwowie, ul. P a 
nieńska 25. Zgłoszenia miądzy godziną 4— 6 popołudniu

2362

w .

PERFUMERYA „ALBA*
„ „ . p . . , , -  z. ŁWOW. HALICKI L. 2 ..  " g g *

SPICV»LNOS<;

Poszukuję na dobrą hipoteką 10 tysięcy koron. J. M. 100
do Adm- „Wieczornej". 2739

•' Od Koron dam  za wskazanie adresu pani Elżbiety z
Leskich Dziubińskiej. Oferty sub „Pewność* nadsyłać: 
Warszawra, Biuro ogłoszeń Metzla, Marszałkowska 130.

18785

Z i l i u l  ; i l 3H isii k a p c ie
w  K i y w o i i

: epuje tak wagonow o jak również w  mniejszych ilościach 
'szelkie nasiona zboża, koniczyny, owoce strączkowe, 

i tarką, proso, kukurucfeę, jarzyną, towary kolonialne oraz 
nawozy sztuczne i prosi o nadsyłanie ofert. 18743

. Lub ii l  li fi 1.119h
t u j  u i o  n u p i

Mhmw
zyska, Ii7o zamiast l 1,* klg. mydła kupi

U HOSZOBłSfilSuB
3! patzkl ekstr.

Wypierze 30 szt. bielizny w  1 dniu bez mydła. Po otrzy
maniu K 7'SO (b Mk.) wysyłam po 2 pakiety polecone 

każdemu Pols c. 18856

F. MOSSOCZy, Lwów, Potockiego 47.
_

FnKytns pffarki na Bi/iazoię i iionry Hm
PERFUMY, M YDŁA, KRAWATY, KOŁNIERZE, j 

R Ę K A W I C Z K I ,  P O Ń C Z O C H Y  itp . i876s!
nabyć można tanio w  s k ł a d z i e  g a l a n t e i  y j a y m

Lwów , Trybunalska 1 i 
(róg Rynku).

można zamawiać tylko w  dro- j 
gueryi j

Mra Leszka Śladowskiego 
Lwów,  Hote! George'a 

ul. Akademicka. 241 4 I

Zakładv Tow. Akc.

T H Y S S E N  i SpółKa
-wyrabiają w najkrótszych terminach! 

B L O C H Y ,
SiśW&Y wiertnicze, gazowe i i..

L -N Y  dl i kopalń i fabryk,
W Y C IĄ G I  kołowroty i  urządzenie k o  

p an ian e
M S Z Y W Y  parowe i gazowe wszel

kie1* systemów.
KAS74Y  parowe.

P O ^ iiP Y  1 kompresory.
U R 2 A  37.EKIA waicowni i odlewam i, 

C SM E A T ehS Y  gazowe.
YU3BSWY parów- grzowe i ropne.

O Y Y A  i motory i 1. d.
Prospekty i kosztorysy wysyła biuro mi. i zastępstwo 

na Polskę, 18)77

X n ż .  T u l l u s r *  Ł * I T F T
K R A K Ó W , DiitSowska ®łł U. p. Tel. 2 346,

B I E L I Z N A
dla pań i panów oraz kompletne wy era w y ślubne 
2766 także z dostar, s  >n-go materyału

i fiiaj. f ais Hsfiaj Susi® UH
L W Ó W ,  U L  S Ł O W A C K IE G O  L  2 .

J. STElIfBBlTCHA
F r a t s - f g r ą f e l o i  prowadza analizy charak
teru zdolności i daje drogocenne rady. (Pisemnie dołą
czyć 10 K ). Lwów , Chorążczyzny 18, I. p., od 3— 7. 2754

biedny, sierota, zwolniony z wojska, prosi o łaskawe 
drrowanie mu bielizny. —  Łaskawe zgłoszenia do A d - 
ministr. „Wiecz. * dla „Obrońcy Lw ow a". 18728

B?n a ie  r  p'fflv9«iB
najn emai s; ych systemów. O P A S K I  ra  
g^ui .rzuszne d a kobiet. S lJ S P E N -  
b O R ;  A, r o f t c r ó c h y  i OW i aleś na żylaki 

% nóg. Moczniki gum owe męskie i damskie, 
do podróżv i chodu. — Prosto rzymacze 
przecw  Tsgarbmniu itp. W yrób jLzmatych

pan dąży i opasek 18447

M. L. POLACZEK
S A M B O R  8.

(Przyjmuje sią reparacye. -  Zamówienia
u-kute' znia n-'ychm iast’ .

e h 3ZP8

D A J E  p i e n i ą d z
W Y D A N Y  N A  R E K L A 1 1 E

wOa
m  ■ i t t  i - i t h

©  EPILEPSIlf-SPIESS
Epilepsya i jej p e rw sze  o b j a w y ,  jak. zawroty głowy, osłabmnie i  zamrocze- 

n e swiaJomcścl, jare i wszy tkij choroby nerw ow e leczone być winny przez wy
twarzanie w  osłabionym organizmie aubstancyi krwiotwórczych i odżywianie ko
mórek nerwowym . Szosowany w  tych wypadkach brom, w czystej j:g o  postaci 
i w  różnych jego odmiana , h, n e daje pożądanego ivyniku, zwłaszcza, że nie przez 
wszystkie organizmy jest dodatnio zn< szoi.y. Pożadanv skutek osiąga sią dopiero 
przez połączenie związków mineralnych z wyciągami roślinnymi, kt re zawarte

- S P I S S  JF5
i 8734

przyczyniają się do zmniejszania chorobliwej pobud iwości mózgu f do bezpośrec1 niego 
usuwania przyczyn wywołu ą ych napady epileptyczne iub wogóle objawy nerwowe-

E5 P T Ł E i P B I J N i  -  S P I E S S  S
wzmacnia organy krwiotwórcze, a przrz to wzmacni i organizm i czyni go odpor
niejszym. —  Działa oożywczo na komórki nerwowe, więc uzdrawia system nerwowy.

Zmniejsza chorobliwą pobudliwość mózgu, a przez to pod
nosi na du^bu chorego.

Usuwa przyczyny, mogące wywoływać napady i dzięki temu 
prowadzi do stopniowego zaniku cierpienia.

Epiiepsln-Spltts używany być może przez osoby doro 
słe i dzieci według przepisu dołączonego do proszków. Nie jest 
p-zyk-y w  użyciu, nic wym aga zmiany trybu życia i nie wywołuje 
z lburzeń w  organizmie.
2qd~< wszfdTie w pudełkarh po 15-60 proszków.

H o J z ł c n n i i  O g a d —  T -3 0 . W O J T A S Z E K  najlepszy humorysta W arszawy. —  9  F d N T jś E S  akt ;*p ński. —
K R Ó L  A P A S Z Ó W  groteska. —  P A M L A S N E  ze swoimi myśli ceni psmni. —  O M O  F ó L L iN I ,  B R O W i ,  Q łU 5  Y>

S Z K 8 N , L E N H L 9 S  i t. d. { § 9'.
W  niedzielą i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i o g. 7 30 wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. G A B R IE LA , ul. Legionów 3.
COIOSSEUM
Orukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokoła 4
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